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S P R A W Y
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE 

POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKI.

Izw iestja  12.V1. w depeszy z W arszawy (Bratina) 
podkreślają ostry opozycyjny charakter uchwał kon­
gresu „Piasta" w Krakowie. Uchwały tego kongresu 
stanowią wstęp do wielkiego kongresu opozycyjnego, 
który odbyć się ma w Krakowie. Kongres ten zażądać 
ma dymisji marsz. Piłsudskiego.

Rui 15.VI w korespondencji z W arszawy (Sergie- 
jewa) omawia uroczyste orędzie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej w  sprawie zwołania praw osław ­
nego soboru generalnego. Zdaniem pisma, orędzie to 
przesądza spraw ę zwołania soboru. Urzędowe pis­
m a polskie pow tarzają obecnie wszystkie te dowody 
na korzyść zwołania soboru, k tó re  w ciągu wielu lat 
pow tarzane były bezskutecznie przez rosyjską prasę 
zagraniczną. Polska prasa urzędow a pow tarza po­
glądy, k tó re  do niedaw na uchodziły za wyraz nielo­
jalności i przeciwpaństwowości. Zwołanie soboru i 
unormowanie stosunków między państwem a cerkwią 
będzie sprzyjało rozwojowi państwowości polskiej i 
u łatw i w  przyszłości ustalenie normalnych stosun­
ków  między Polską a Rosją. Aby prace soboru dały 
pożądany wynik kierownicy soboru powinni unikać 
poruszania kwestyj, k tóre spowodować mogą zatarg 
m iędzy soborem a opinją praw osław ną w Polsce. So­
cjalistyczny „Robotnik" poruszył na tle zwołania so­
boru spraw ę „ukrainizacji" i „białorusinizacji" cer­
kwi polskiej, tw ierdząc, iż na tle zwołania soboru 
spraw a ta  staje się rzekomo aktualną. W rzeczywi­
stości, spraw a ta  nigdy nie była aktualną. Za­
pewnienia, iż ludność prawosławna w Pol­
sce dąży rzekomo do w yrzeczenia się słow iań­
skiego języka liturgicznego i do podziału cerkw i p ra ­
wosławnej na cerkiew  rosyjską, ukraińską i b iałoru­
ską, utrudniały w największym stopniu uregulowanie 
sprawy prawosławia w Polsce i stanowiły źródło za­
m ętu  na  ziemiach wschodnich Polski. W szelka pró­
ba  podziału cerkw i pod pretekstem  jej „derusyfika- 
cji“ skazana jest na niepowodzenie. Obecnie jednak

P O L S K I E
rząd polski zerw ał widocznie z poprzedniemi swemi 
wahaniami, pragnie pomóc cerkw i w  unormowaniu 
jej stosunków w ew nętrznych i nie narzuca cerkw i 
obcych form ustrojowych. Sobór generalny rozstrzy­
gnie liczne kwestje zasadnicze. Być może sobór zmu­
szony będzie zająć się naw et kw estją autokefalji cer­
kwi polskiej. Autokefalja ta  pod względem praw nym  
oparta  jest dotychczas na jednostronnem  postanow ie­
niu synodu praw osławnego i na błogosławieństwie pa- 
tryarchy ekumenicznego, zaś państwo polskie do­
tychczas nie sankcjonowało autokefalji przez żaden 
ak t państwowo - praw ny i zagadnienie stosunku cer­
kwi polskiej do macierzystej cerkwi rosyjskiej zosta­
ło pominięte w  akcie proklam owania autokefalji 
przez synod.

Le Petit Parisien 15.V1. podaje streszczenie prze­
mówienia, wygłoszonego przez min. Zaleskiego w K ra­
kowie, podkreślając, iż polski minister ustosunkował 
się bardzo przychylnie do m em orjału Brianda, zazna­
czywszy równocześnie, iż idea paneuropejska nie mo­
że być eksploatowana na szkodę Polski.

Der Tag 15.VI. podaje streszczenie przemówienia 
min. Zaleskiego p. t. „Paneuropa dla uwiecznienia 
W ersalu".

Beri. Borsen - Courier 15.V1. podaje p. t. „Żad­
nego pośpiechu co do Paneuropy" streszczenie prze­
mówienia min. Zaleskiego w Krakowie i podkreśla te 
ustępy, w których min. Zaleski mówił, że term iny tak 
udzielenia odpowiedzi na 15 lipca, jak i zebrania się 
konferencji we wrześniu b. r. są zbyt krótkie. Z in­
nych momentów przem ówienia min. Zaleskiego uw y­
pukla dziennik następujące: Drugą trudność widzi
min. Zaleski w tern, że niektóre państw a chcą zdo­
być przewagę gospodarczą lub finansową w Europie. 
Tymczasem porozumienie powinno opierać się na po­
szanowaniu wzajemnych interesów gospodarczych.

Trzecią trudność widzi min. Zaleski w tern, że 
niektóre państw a dążą do w ykorzystania wielkiej 
idei porozumienia narodów dla swoich celów egoisty-
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cznych, uzależniając rea lizac ję  p lanów  B rianda od 
rew izji tra k ta tó w  pokojow ych. T ak ie  s taw ian ie  sp ra ­
w y  godzi w  ca ło k sz ta łt tej idei, albow iem  da się ona 
urzeczyw istn ić  ty lko w  ram ach  obecnego system u eu ­
ropejskiego.

Germania 14.VI. p odaje  wiadom ość o przem ów ie­
niu  min. Z aleskiego w  K rakow ie p. t. „N ieczyste su ­
m ienie Polski", i p o d k reśla  te  ustępy , k tó re  m ów ią
0 n iepow odzeniu  p lan u  B rianda w  raz ie  w ysuw ania 
rew izji trak ta tó w , oraz  że P o lska  n ie zgodzi się na 
w ykorzystyw anie  p lanu  na  swoją n iekorzyść.

N iektóre dzienniki niemieckie z 14.VL,  p rz y ta ­
czając w obszernem  streszczeniu  przem ów ienie min. 
Zaleskiego w Krakow ie, zam ieszczają je pod nagł: 
„Zaleski przeciw ko m em orjałow i B rianda".

Frankfurter Ztg. 13.VI. w koresp. z W arszaw y o- 
m aw ia położenie w ew n ętrzn e  w  Polsce, podkreśla jąc  
zaostrzen ie  m iędzy opozycyjnem i partjam i a rządem
1 w  końcu pisze: „K ryzys gospodarczy  sta je  się z k a ­
żdym  dniem  bardziej uciążliw y. Istn ieje gw ałtow na 
p o trze b a  zeb ran ia  się Sejm u i za ła tw ien ia  p rzynaj­
mniej t ra k ta tó w  handlow ych i o p racow an ia  n a jk o ­
nieczniejszych u s taw  dla złagodzenia biedy. Lecz P ił­
sudski, jak  się zdaje, jest trzym any  w  całkow ite j n ie ­
św iadom ości p raw dziw ego położenia, gdyż inaczej 
by łby  zan iechał tak  w yzyw ającego zaostrzen ia  p rz e ­
ciw ieństw ".

Deutsche Allg . Ztg. 14.V1. pisze, że praw ie co­
dziennie są zatrzym yw ani w  okolicach B ytom ia d e ­
ze rte rz y  z armji polskiej. Np. w  o sta tn ich  dniach a re ­
sztow ano ośm iu żołnierzy, w  tem  jednego k ap ra la , 
k tó rzy  podają, że do dezercji skłoniło  ich „złe od ży ­
w ianie, o k ru tn e  obchodzenie się z nimi i w ielki 
b rud".

W  koresp . z K atow ic dziennik  p isze za „Polonją", 
że kilku w yższych urzędników  w ojew ództw a śląsk ie­
go i dw aj u rzędn icy  N. Izby K ontroli zostali usunięci 
ze stanow iska z pow odu tego, że podobno są p o sąd ze ­
ni o p rzekupstw o.

The Manchester Guardian 13.VI. K oresp. z B e r­
lina pisze, że w  Polsce istn ie je  zan iepokojen ie w sk u ­
tek  w zrostu  ruchu kom unistycznego; w  zw iązku  z tem  
w znow iono re p re s je  w  stosunku  do kom unistów , tak  
że obecnie jest rzeczą zw ykłą wyrok skazujący  na 6 
la t w ięzien ia jedynie za p rzynależność do p artji ko ­
m unistycznej. O sta tn io  po raz  p ierw szy  trzech  kom u­
n istów  zostało  skazanych  na  k a rę  śm ierci jedynie za 
p rzestęp stw o  polityczne. K orespondent, donosząc o 
w yroku  lw ow skim , op iera  się na  fak tach , podanych 
p rzez  „B erliner T ag eb la tt" .

R yta s  14.VI. w notatce p. n. „Litwini uroczyście 
w itali biskupa w ileńskiego" inform uje za „V ilniaus Ry- 
to jus" o serdecznem  przy jęciu  przez Litwinów w ileń­
skich biskupa M ichałkiew icza, w izytującego p ara fje  
pow iatu święciańskiego i bracław skiego. Dziennik 
szczególnie podnosi przem ówienie, wygłoszone przez 
b iskupa w języku litewskim  w Święcianach w odpow ie­
dzi na przem ów ienie jednego z uczniów litew skiego gi­
m nazjum .

R ytas  14.VI. zam ieszcza kom unikat ag. „E lta“ , 
inform ujący o p e rtrak tac jach  polskiego kom itetu  ob­

chodu W . Ks. W ito lda  z takim ż kom itetem  litewskim  
w  W ilnie w  spraw ie u rządzenia wspólnego obchodu. 
K om itet litew ski postanow ił nie w ysyłać swej delega- 
cji do kom itetu  polskiego, wszelako podkreślił, że bę- 
dzie w m iarę możności, w spółpracow ał z kom itetem  
polskim . K om itet litew ski prócz tego postanow ił —  
wobec nie udzielenia przez biskupa wileńskiego pozw o­
lenia na postaw ienie sarkofagu W . W s. W ito lda w 
k a ted rze  w ileńskiej, w m urow ać odpow iednią tablicę 
w kościele św. M ikołaja.

POLSKA A NIEMCY.

Ag. Wol f f a 14.VI. ogłasza p. t. „Nowy incydent 
g ran iczny  n iem iecko - polski następ , kom un ikat. 
W  p ią tek  dnia 13 czerw ca b. r. o godz. 6 i pół w ie ­
czorem  w ydarzy ł się na  granicy n iem iecko - polskiej 
w  pobliżu K anitzen  (p. gniewski) now y incyden t g ra ­
niczny. Żona niem ieckiego obyw ate la  górnika Socha- 
czew skiego, posiadając praw idłow y dokum ent, u d a ­
ła  się w  tow arzystw ie, znajdującej się u niej w  odw ie ­
dzinach krew nej poza granicę n iem iecko - polską, 
aby, jak  zw ykle, w ydoić krow y, k tó re  tam  się pasły, 
p rzyczem  utrzym ane zosta ły  p rzez polskiego s tra ż ­
n ika  granicznego, k tó ry  zażądał od niej w yleg itym o­
w ania się. Mimo, iż o k aza ła  ona legitym ację, u rzęd ­
nik  ów  ośw iadczył, iż musi ją a resztow ać. J e d n o c z e ­
śnie naładow ał karab in , nasadził n ań  b ag n e t i u siło ­
w a ł przem ocą w lec p. Sochaczew ską w  k ie ru n k u  W i­
sły. P. Sochaczew ska u p ad ła  p rzy tem  na ziem ię. Na 
w ołanie o pom oc obu kob ie t m ąż p. Sochaczew skiej 
w ybiegł z dom u swego, znajdującego się w  odleg ło­
ści k ilkuse t m etrów  na części grobli, leżącej po s tro ­
nie niem ieckiej i oddał k ilka  s trza łó w  ze starej s trze l­
b y  nabitej śrótem , w celu  udzielen ia  pom ocy swej żo­
nie. S trza ły  oddane zosta ły  w  pow ietrze  w k ieru n k u  
W isły. W obec tego u rzędn ik  graniczny polski pozo­
staw ił obie kobiety , k tó re  uciek ły  w  k ie ru n k u  domu.

Poseł n iem iecki w W arszaw ie  upow ażniony zo­
s ta ł do natychm iastow ego w ystąp ien ia  z p rz e d s ta ­
w ieniam i do rządu  polskiego z pow odu zachowanim 
sią polskiego u rzęd n ik a  granicznego w obec obu b e z ­
bronnych  kobiet.

Prasa hiszpańska  zam ieszczała o polsko - niem ie­
ckim incydencie granicznym  pod O paleniem  wszystkie 
otrzym yw ane polskie i niem ieckie telegram y z k tó ­
rych ostatn ie  ilościowo o w iele p rzew ażały  pierw sze. 
P ozatem  kilka organów prasy, ogłosiło od łed ak c ji 
k ró tk ie  oceny incydentu, w duchu d la Polski n iep rzy ­
chylnym.

El Sol  (radyk .-liberalny) i Debate  (kleryk.), k ie­
ru jąc  się swą niechęcią już to do u stro ju  obecnego P o l­
ski, już to do zaprzyjaźnionej z P o lską  —  F rancji, ż ą ­
d a ją  skasow ania „polskiego ko ry tarza" , k tó ry  jedno 
z tych pism uw aża za grożącą pokojowi w ażną d la P o l­
ski pozycję strategiczną, drugie zaś za u tw ór pozba­
wiony wszelkiego strategicznego znaczenia i będący 
niepotrzebną szykaną d la Niemiec.

A . B. C. za jm uje  inne stanow isko w tej spraw ie. 
P ism o to stw ierdza, że P ru sy  W schodnie istotnie są  w 
ciężkiem  położeniu ekonomicznem, jednak  broni ono 
Polski p rzed  zarzu tem  zaborczości w stosunku do tej 
prow incji i ośw iadcza, że Polska, posiadająca wolny 
dostęp  do m orza p rzez G dańsk i G dynię, nie po trzebu­
je  portów  w schodnio-pruskich,
. .    . .    ,
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Prasa duńska podawała skrzętnie kpmunikaty obu 
stron o pols.-niem. incydencie granicznym pod O pale­
niem bez wdawania się bliżej w kom entarze. Tylko 
dziennik prowincjonalny „Jyllandsposten" w a rty ­
kule p. t. „Strzał nad granicą" występuje przeciwko 
antypolskiej polityce obecnego gabinetu Rzeszy, p ię t­
nując szereg jego posunięć, k tó re  całkiem  wyraźnie 
zwrócone są przeciw  Polsce (podwyżki celne, o sta t­
nie skargi mniejszościowe w Genewie oraz pretensje 
Gdańska). A rtykuł poruisza również spraw ę ekonomi­
cznego upadku Prus W schodnich w ostatnich latach, 
polemizując z tezą niemiecką, jakoby upadek ten 
spowodowany był geograficzną izolacją Pirus, a mia­
nowicie odcięciem od Niemiec przez korytarz po 
morski.

POLSKA A LITWA 
POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

The Manchester Guardian 11.VI. Koresp. z Ge- .  
newy podaje streszczenie kom entarza Quinones de 
Leon'a w sprawie incydentu polsko - litewskiego, 
przedstawionego w ostatniej nocie litewskiej do Ligi 
Narodów. Koresp. podkreśla oświadczenie min. Soka­
la, że zajście miało miejsce na terytorjum  polskiem 
pomiędzy obywatelami polskimi.

Quinones de Leon w swym kom entarzu powołuje 
się na rezolucję z 10 grudnia 1927 roku.

Lietuvos A idas 14.VI. w koresp. z Genewy zamie­
szcza oświadczenie sprawozdawcy sporu polsko-litew­
skiego w Lidze Narodów p. Quinones de Leon‘a, do­
tyczące incydentu w Dymitrówce. <

Tensam dziennik w komunikacie ag. ,.Elta", po­
daje, że badania incydentu w Dymitrówce, przepro­
wadzone na miejscu przez senatora polskiego M ackie­
wicza, wypadły na niekorzyść polskiego korpusu ochro 
ny pogranicza. W  doniesieniu, przesłanem  rządowi 
polskiemu, Mackiewicz miał wskazać na to, że incy­
dent nie nastąpiłby, gdyby nie brutalność żołnierzy, 
którzy w znacznej mierze przyczynili się do sprowo­
kowania zajścia.

Sekmadienis 11.VI. w notatce p. n. „Dlaczego nie 
została wytoczona spraw a sądowa przeciwko miejsco­
wym organizacjom polskim, które podpisały me- 
m orjał (protest) do wysokich urzędów i kierow­
niczych osobistości litewskich w sprawie demonstracyj 
antypolskich w Kownie?” pisze że na pytanie to, skie-

Z A G  A D N  I ENI
SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

The Daily Mail 13.VI., omawiając w art. wst. za ­
mach Karola, pisze, że król Karol ma duże możliwości, 
jeżeli potrafi rządzić tak, by żyć w zgodzie ze swym 
sąsiadem W ęgrami; taka przyjaźń pozwoli mu wzmoc­
nić stanowisko kraju  i dynastji. Rumunja, m ając wro­
ga w Sowietach, musi mieć lojalnych przyjaciół i so­
juszników. Skorygowanie granicy rumuńsko - węgier­
skiej winno być jego pierwszą troską, zyskałoby mu 
ono sym patję całego narodu węgierskiego. Autor suge­

rowane do prokuratora najwyższego trybunału litew­
skiego przez współpracownika pisma, prokurator p. 
Kalvaitis oświadczył, że w związku z tym protestem 
(memorjąłem) prokuratura nie wytoczyła żadnej sp ra­
wy, ponieważ niema w nim — „pomimo ostiych w yra­
żeń i nieuzasadnionej tendencji" — wykroczenia, któ­
re należałoby zakwalifikować, jako obrazę członków 
rządu lub instytucyj paristowych.

Dzień Kowieński 12.VI. podkreśla, że powyższe 
pytanie, skierowane przez szukającego sensacyj 
..Sekmadienisa" — może wywołać wrażenie chęci su- 
gestjonowania opinji publicznej w pewnym kierunku.

Rytas 14.VI. informuje o aresztowaniu przez k ry­
minalną policję litewską „kilku wybitnych szpiegów 
polskich, działających na terenie Litwy". Szczegóły 
śledztwa będą podane w dniach najbliższych.

Izw iestja 12.VI. w depeszy z Rygi omawiają no­
minację płk. W intera na stanowisko łotewskiego a tta ­
che wojskowego w W arszawie, oświadczając, iż łotew­
skie koła socjalistyczne i lewicowe niezadowolone są 
z tej nominacji wobec pogłosek, iż płk. W inter, będąc 
oficerem łotewskim, pozostaje równocześnie w służbie 
polskiej. Pismo „Socjal - Demokrats" ogłosiło a rty ­
kuł, w którym podkreśliło, iż pik. W inter prowadzić 
będzie w W arszawie własną politykę, opartą na współ­
pracy ze sztabem polskim, oraz zaznaczyło, iż w roku 
1920 płk. W inter wstąpił od arm ji łotewskiej, lecz na­
leżał do monarchistycznych fotmacyj ks. Liwena.

POLSKA A WŁOCHY.

Izwiestja 12.VI. om awiają w depeszy z W arsza­
wy (Bratina) pobyt min. Grandiego w Warszawie. Zda­
niem korespondenta, szczegóły p bytu włoskiego m i­
nistra w W arszawie dowodzą, iż wpływowe koła pol­
skie skorzystałyby chętnie z poparcia Włoch lecz oba­
wiają się zrażenia sobie Francji,

Prawda 12.VI. podaje, iż z okazji pobytu min. 
Grandiego w W arszawie odbyła się wielka dem onstra­
cja robotnicza, podczas której przeciwko pobytowi 
Grandiego przem awiał komunistyczny poseł Sypuła. 
Policja położyła kres demonstracji.

Le Temps 4.VI. zamieszcza streszczenie wywiadu, 
udzielonego przez Grandiego „Neue Freie Presse" o 
stosunkach polsko - włoskich.

A O G Ó L N E
ru je przyjęcie linji lorda Rotherm ere a i zapytuje, czy 
Karol skorzysta z tej mądrej rady.

Le Quotidien 13.VI. twierdzi, iż ostatnie w ypad­
ki w Rumunji całkowicie zdyskredytowały ustrój mo- 
narchiczny; republikanie rumuńscy winni być wdzię­
czni Karolowi za jego posunięcia, które znakomicie u- 
łatw iają akcję republikańską.

Kónigsb. Volksztg. 10.VL, podając wiadomość o 
powrocie ks. Karola do Rumunji, wypowiada się p rze­
ciwko ustrojowi monarchistycznemu oraz nadmienia, 
że Karol zdezerterował podczas wojny do Odesy.
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SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Dzień Kowieński 12.V1. informuje o ułaskawieniu 
przez prez. Smetonę około 10-ciu studentów  - socja­
listów, których w swoim czasie litewsKi sąd doraźny 
skazał na różne term iny więzienia, jako współspraw­
ców zamachu na prof. W oldem arasa.

Lietuvos Aidas 14.VI. w koresp. z Rzymu infor­
muje o ,,serdecznem“ przyjęciu delegacji stronnictwa 
narodowców litewskich przez Mussoliniego.

Lietuvos Aidas 11.VI. w art. p. n. ,,Ostatni etap" 
podkreśla, iż obecnie — wobec wygaśnięcia z dn. 1 
stycznia 1930 r. wszystkich przejściowych postano­
wień konwencji kłajpedzkiej — można uważać, źe 
stosunki pomiędzy Litwą a krajem  kłajpedzkim  w e­
szły na drogę normalną. Do r. 1930 Litwa zaw arła z 
Niemcami cały szereg układów, regulujących kwestje, 
jakie mogą powstać pomiędzy obu temi państw am i z 
ty tułu przyłączenia kraju kłajpedzkiego do Litwy. 
„Mimo to jednak — pisze w  d. c. dziennik — w kraju 
kłajpedzkim  nie ustaje działalność pewnych żywio­
łów, k tó re  myślą, że przysłużą się narodowi niem iec­
kiemu, jeśli w  stosunki litew sko - niemieckie będą 
siać nienawiść i uczynią z kraju kłajpedzkiego, za­
miast pomostu litewsko - niemieckiego — bezdenną 
przepaść". Działalność ta, k tó ra  w  pierwszych latach 
przyłączenia kraju kłajpedzkiego do Litwy, przyno­
siła żywiołom tym pewne owoce, obecnie—wg. dzien­
nika — coraz bardziej traci grunt pod nogami. „Jest 
ona ostatnim  etapem  w  zakresie wejścia w  życie au- 
tonomji k raju  kłajpedzkiego na zdrowe państwowe 
tory." V.

Rytas 14.VI. informuje o ofiarowaniu bibljotece 
uniwersytetu litewskiego przez księgarnię niemiecką 
w Kownie księgozbioru hr. Tyszkiewicza, zakupionego 
przez tę księgarnię za sumę 100.000 litów. Przejęcie 
bibljoteki odbędzie się uroczyście, przy udziale senatu 
uniwersyteckiego, zarządu t-wa litewsko - niemieckiego 
i przedstawicieli prasy.

Lietuvos Źinios 12.VI. w notatce p. n. „Sowiecki 
a ttache  wojskowy w Niemczech odwiedza swych k re ­
wnych na Litwie" informuje, że sowiecki a ttachć  p. 
Putna (Litwin) odwiedził ostatnio swych rodziców i 
krewnych, zam ieszkałych na prowincji litewskiej. Na

N O T A T K I  I I
RÓŻNE.

The Times 14.VI., analizując w art. wst. sytuację 
polityczną w Szwecji w związku z ostatnią zmianą ga­
binetu, dochodzi do wniosku, że rząd prem jera 
Ekmana nie przetrw a dłużej, niż do otwarcia nowej 
sesji parlam entu.

Kónigsb. A llg. Ztg. U .V I. w notatce p. n. „Pro­
paganda francuska" donosi, że wojska francuskie, e- 
wakuując Nadrenję, sporządzają filmy, które m ają o 
tem świadczyć, jak ludność miejscowa była im p rzy­
chylna. Ostatnio wojska francuskie, odchodząc z m ia­
sta  Trier, zaaranżow ały „uroczysty odmarsz", przy- 
czem wielka masa widzów, składająca się wyłącznie 
z Francuzów, żegnała ich, powiewając chustkami.

D rukania KADRA, D ługa 50.

cześć a ttache Putny poseł sowiecki w  Litwie p. Pie- 
trow ski wydał przyjęcie.

SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R. R. 
DALEKI WSCHÓD.

The New York Herald 13.VI. w koresp. z Mo­
skwy, donosząc o pojednaniu się Kam ieniewa ze S ta ­
linem, pisze, że wobec zbliżającego się kongresu par- 
tji komunistycznej partja  rządząca czyni wszelkiego 
rodzaju usiłowania w kierunku pozyskania dla rządu 
wybitnych działaczy praw icy opozycyjnej. O drocze­
nie kongresu przez Stalina ma na celu zyskanie na 
czasie, by dać możność włościanom obsiania pól. 
szczególnie tym, k tórzy zb^ąi późno otrzym ali zboże 
do siewu.

Cały apara t państw ow y nastaw iony jest na u trzy­
m anie Stalina przy w ładzy i zgnębienie opozycji p ra ­
wicowej, co jednak nie znaczy by rząd nie ulegał 
wpływom prawicowym, gdyż okoliczności zmuszają 
do złagodzenia obecnego kursu polityki.

The Morning Post 13.VI. Koresp. z Szanghaju do­
nosi, że marsz. Czang-Su-Liang w imieniu rządu trzech 
wschodnich prowincyj odmówił prośbie rządu sowie­
ckiego o pozwolenie przetransportow ania wojsk so­
wieckich koleją wschodnio - chińską celem stłum ie­
nia rewolty włościan w k raju  nadmorskim. Wobec 
odmowy rządu mukdeńskiego Sowiety są zmuszone 
do transportu  wojsk koleją nad-am urską, ponieważ 
kolej usuryjska pomiędzy W ładywostokiem a Cha- 
barow skiem  jest niepewna gdyż przechodzi przez o- 
kolice zbuntowanych włościan. W iększość wiosek 
została opuszczona przez mieszkańców, k tórzy uzbro­
jeni ukryw ają się w  lasach i górach. Istnieje obawa 
zajęcia W ładywostoku przez zrewoltowanych w ło­
ścian przed nadejściem wojsk sowieckich.

The Morning Post 14.VI. Koresp. z Szanghaju do­
nosi, że według informacyj otrzym anych z Charbina, 
Błagowieszczeńsk został zajęty przez zbuntowanych 
włościan. F lota am urska oraz wielu urzędników  so­
wieckich przyłączyło się do insurgentów. W edług 
„Słowa , organu białych, zbuntowani zamierzają u- 
stanowić w kraju  nadmorskim prowizoryczny rząd 
nienależny od Moskwy. W yspa „Ruskij O strów " pod 
W ładyw ostokiem  została zajęta przez 60,000 po 
wstańców.

N F O R M  A C J E
ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Deutsche Tageszeitung 2.V1. D er W irrw ar in Sow jetruss-
Und,

Beri. Bórsen-Courier 3 .VI. S turm  iiber Asien.
G ermania 3.VI. Bedenkliche Seiten der Saarverhandlun-

gen.
Der Tag 4.V1. Sorgen an der Saar.
D eutsche A llg . Z tg. 4.VI. E in J a h r  Labour.
Berliner Tghl. 6.V7. Skagerrak  und Panzerkreuzerbau. 
Beri. Bórsen-Courier 12.VI. Krisensomm er in F rankreich  
Vorw drts 12.VI. Carols S tartsstre ich .

Le Tem ps 8.VI. La crise du Panam ericanism e et l'Union 
europeenne.

R ui. 12.VI. W śród U kraińców  (art. Zofji D urtm ondt).
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